Opłata pocztowa uiszczg a py 


"a 


ROK 11. | 


ŁÓDŹ, SRODA 8 PAŹDZIERNIKA 1924 r. 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


M 231 


Romans Kryminalny na tle państwowości polskiej. 
P. Korianty, p. Seyda, firma Cezar Wohlheim 
i górnośląSkie szantaże podatkowe. 


ski — ukazuje się w aferze w podwójnej kick rady nsizóeczej „Hokenlobsgo" i ro 


Warszawa, 8 października, 
„Kurjer Poranny“ donosi: 


sku niemieckiego (różnie z tym bojowni- 
kiem bywało), trybun ludowy, „naczel- 


Znene nadużycia w wielkich przedsię- | nik” powstania śląskiego, niemal bohater 
biorstwach górnośląskich „Prinz Hehen-| narodowy kół tramtadrackich, poseł na | przemysłowej polskiej, za co pobiera ko- 
lohe“ oraz „Caesar Wollheim“ nie są odo | sejm polski, na sejm śląski, minister pol-! losalne tantjemy, a równolegle jest człon 


sobnione, . Dochodzenia władz wykazują, | szzzznzwzwzsowm wzywa 


te z większych zakładów tamtejszych za- 
ledwie trzy podobno zgłosiły prawdziwe 
zeznania podatkowe, Reszta — poszła na 
zwykły, ordynarny szantaż, czego dowo- 
dem, że choćby wspomniane tow. akc, 
Hohenlohe spostrzegłszy, że oszustwo zo 
siało ujawnione zadeklarowało dobro- 
wolnie podwyższenie uprzednio zeznane- 
go dochodu, podlegającego opodatkowa- 
niu z 35,000 złtych na 5.00.000 złotych, 
rastrzegając sobie na przyszłość prawo 
składania jeszcze dalszych dodatkowych 
deklaracji Firma „Caesar Wollheim" wy 
raziła gotowość—również już po stwier- 
dzeniu przez władze skarbowe nadużyć 
wpłacenia tytułem podatków sumy, 
śwudziestokrotnie przewyższającej nie 
podatek, lecz cały, podany uprzednio fał- 
szywie dochód z przedsiębiorstwa. Dwa 
te tylko przykłady dają pojęcie na jak po- 
tężne straty narażonyby był skarb pań- 
stwa, gdyby nie szczęśliwy wypadek wy- 
krycia bandytyzmu potentatów górno- 
śląskich, 

Rząd wyznaczył, jak wiadomo, spe- 
cjalną komisję międzyministerjalną do 
zbadania całej afery, Śledztwo różne prze 
chodziło tazy. Naprzód bardzo energicz- 
ną:, polecono .aresztować dyrektorów za- 
kładów, Potem.. ukazał się komunikat 
Inspirowany, w którym powiedziano, że 
„malwersacje mają nie dotyczyć koncer- 
nu katowickiego", że „w stosunku do 
Berlina, Katowice odgrywały rolę raczej 
bryka więc nie są winne i na 


Nowe wa pogromowo- 
chuligańskie T-wa „Rozwój: 

W dniu dzisiejszym na murach nasze- 
go miasta ukazały się odezwy pogromo- 
wo-chudigniskie tow, „Rozwój”, nawołu- 
i" polaków 


go rozwojowca dr. Dymowskiego na te- 
mat: „Sytuacja obecna a Żydzi”, 


Międzynarodowa konferen- 
cja kolejowa. 


Genua, 7 października. 
Otwarto tutaj w pałacu San Giore mię 
dzynąrodową konferencję kolejową, w 
której biorą udział przedstawiciele wszy- 
stkich państw sukcesyjnych po monarchii 
austro-węgierskiej. 


roli, Jest reprezentantem rządu polskie- 
go w „Skarbotermie", instytucji górniczo- 


Liga Narodów w karykaturze francuskiej. 


CERMANIA 


LA RENTREB 


Wejście nowych pupilów: Niemiec i Sowietów. 


L'Oeuurs (Paryż). 


Magistral ani mary jeszcze 0 karaliai. 


A są ludzie, którzy „wkładają“ już do tego interesu 
gotówkę w nadziei na wielki zysk. 
k E Ae ludzie o tyle pozbawieni | do skupywania cegieł w promieniu 20 hi 


lego sceptycyzmu, że wierzą w ka | lometrów od Piotrkowa, gdyż 


od tego 


sze! 
nalizacyjne poczynania magistratu, a jed | miasta rozpocznie się budowa kanaliza- 
nocześnie o tyle przewidujący, że robią! cji. 


już zawczasu Lt dt by na kana- 
| is) zrobić ja! 


dobry interes, 


Powyższa firma chce się przeto zaw- 
czasu zaopatrzyć w cegły, by w czasie 


ię bowiem „Express* dowiadu- | rozpoczęcia prac kanalizacyjnych odpo- 
R jewna firma warszawska, mająca swój | wiednio wyzyskać konjunkturę, 
e; A iat Ę 


w Łodzi przystąpiła energicznie 


Ayya syirja polity w Mener. 


Przewidywane rozwiązanie Reichstagu. 


Berlin, 7 października, 

Dzisiaj popołudniu kanclerz państwa 
zawiadomił stronnictwa Reichstagu o wy 
tycznych linjach polityki rządu. Kanclerz 
domaga się, by stronnictwa jasno, w spo 
sób niedwiznaczny określiły swe stano- 
wisko wobec dotychczasowej formy- pań- 
stwa, wobec konstytucji weimarskiej i 
dążenia rządu, pragnącego utworzyć ga- 
binet oparty o współpracę wszystkich 
stronnictw. 

W swem zawiadomieniu kanclerz pań- 


stwa podkreśla, że polityka zagraniczna 
obecnego rządu opiera się o plan Dawesa 
i o zobowiązania z tego planu wynikają- 
ce. W ustępie, w którym poruszane są 
sprawy gospodarcze, zawarte jest zapew- 
nienie, że rząd pragnie równomiernego 
rozłożenia ciężarów, wynikających z pla- 
nu Dawesa, 

Jutro poszczególne frakcje -powziąć 
mają uchwały w odpowiedzi na oświad- 
czenie rządu i dopiero potem rozpoczęły 
by się dalsze rokowania rządu ze stron- 


prezentantem kapitału rzekomo francn= 
skiego w Wollhelma. Dziwnie godzi o: 
bronę interesów rządowych w „Skarbo« 
fermie" z obroną interesów niemieckich 
w firmach „Caesar Wollheim” i „Prina 
Hohenlohe', 


krzywdę skarbu I 

P, Korłanty, ów nieprzejednany 
niemców, głoszący publicznie przy obj 
ciu Śląska przez Polskę, . że spo! 
przemysł górnośląski 1 uczyni z balvai 
stów lolalnych obywateli, 
poseł, rzucający w sali przy ul 
gromy na niemców — ukazuje się w rolf 
kamrata przemysłowych potęg niemieo+ 
kich I Ich faktorem, o ile chodzi o pos 
tyczki, czy uli Hnansowe, Bierze pienią< 
dze ze „Skarbołermu”, a nie gardzi jako 
członek rady zarządzającej „Hohenlohe« 
go“ gotówką z koncernu niemieckiego, 
Pieniądz nie śmierdzi, 

Nie powinno zależeć na wfrąceniu 
sprawy p, Zyśmuntowi. Seydzie, posłowi, 
wicemarszaj:owi sejmu polskiego, Wy- 
soka klasa. Przynajmniej w Warszawie 
przy ul, Wiejskiej... nosi się-górno i chmur 
mo, Ale tam na Śląsku Górnym, p, wice- 
marszałek Seyda Jest tylko wysoce opła. 
canym doradcą prawnym firmy „Priną 
Hohenlohe" i fnnych, Wprowadzony dą 
sejmu przez stronnictwa narodowo-demo+ 
kratyczne, wojujące z niemczyzną, sam— 
wysługuje się niemcom i używał wpły: 
wów politycznych w Warszawie, by nieśd 
swym mocodawcom ulgi oraz pożyczki 
ze skarbu polskiego, s 

Tu należy dodać, tytułem wyjaśnie. 
nia, że śledztwo w sprawie oszustw po» 
datkowych na Śląsku Górnym i połączo: 
ne z tem rewizje wykryły w biurach jed- 
nej z wspomnianych firm niemieckich bar 
dzo a bardzo interestjące dokumenty i li- 
sty. Romans kryminalny na tle państwo 
wości polskiej! 

I oto właśnie dokoła tych dokumentów 
obraca się zagadnienie i ścierają się po- 
dobno różne, silne nawet wpływy, aby 
skanda! górnośląski zatuszować, , 
PUT PERTE 


nictwami, 

Stwierdzić jednakowoż należy, -że 
wśród wszystkich stronnictw objawia się 
silne znużenie z racji przewlekającego 
się w nieskończoność przesilenia. gabine- 
towego i zewsząd odzywają się głosy, do: 
magające się szybkiego rozstrzygnięcia. 
Ponad wszystkiem góruje przekonanie, 
że jedyńem wyjściem jest odwołanie się 
do wyborców, czyli rozpisanie nowych wy 
borów, Przekonanie to wzmacnia fakt, 
że na licznych zebraniach w f 
prowincjonalnych frakcje demokratycz 
i centrowe powzięły uchibały oświadcza: 
jące się za rozwiązaniem Reichstagu. 


OPEK OKĘCIE D ENTA 
Czytajcie 


„Republikę”. 
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„EXPRESS WIECZORNY" 


p 
Us| 


titti przeciw Pali 


—:0::— 


Byiy premier włoski niej Więcej jawności i trochę ludzkości — oto 
czego żądają od konsulatu wychodźcy. 


wierzy w reparacje, pakt 
gwarancyjny uważa za nie- 
szczęście, podział Górnego 
Sląska za niemoralny, ako- 
rytarz gdański za bezsen- 


od paru mit: 
nbją! katedre. 
tów, Rząd wioski, jak twierd: 
mu na wyjazd zagranicę z w: 
nie będzie tam prowadził akcji 
nej, rozumie się w stosunku do Włoch. 
Nie znaczy to oczywiście, aby były prem 
ler włoski nie prowadził propagandy, któ 
ta bardzo zresztą dobrze  zgadzą się z 
nastrojami, panującemj w wielu kołach | 
w Genewie, Świadczy o tem chociażby 
interwiew, udzielony przezeń jednemu z 
dziennikarzy, bawiącemu na zjeździe Li 
gi Narodów, który odwiedził go w Züri- 
rhu, Interwiew ten, obiegający dziś pra- 
sę europejską, poza obszernym wywo- 
dem za restauracją Niemiec i konieczno- 
ścią restanracji Węgier, zawiera dłuższy 
ustęp, poświęcony Polsce. 

Nitti zaznaczył, że nie wierzy w re- 
parację a pakt gwarancyjny uważa za 
nieszczęście, 

„Realizacja jego — mówił — oznacza 
że jeżeli ktoś zmienić zechce istniejący 
porządek rzeczy, przeciw temu zwrócą 
się wszyscy, Zasadniczo rzecz biorąc, uk- 
ład ten byłby tylko paktem zwycięzców, 
nową gwarancją pokoju paryskiego, tria 
nońskiego itd, Kto zakłóci pokój, ten jest 
wrogiem wszystkich, Zwycięzcy wszakże 
przyjmują założenie, że to pokój spra- 
wiedliwy, Tymczasem czyż można uwie- 
rzyć, że Niemcy, Węgry i Rosja raz na 
pawsze przyjmą dzisiejszą sytuację, stwo 
rzoną przez traktaty pokojowe? Łatwo to 
powiedzieć; chcemy pokoju, Trzeba jed 
pak dodać, w jaki sposób można dojść do 
niego, 

Czyż Niemcy akceptuję kiedykolwiek 
nonsensowny korytarz gdański, niemoral 
ność podziału Górnego Śląska i niemożli 
wą sytuację obszaru zagłębia Saary? Nie 
pac są jedynem państwem na świecie, 

óre jest podzielone na dwie części, a to 
«przez korytarz gdański, Ludzie którzy 
stworzyli traktat wersalski, zatem ludzie 
którzy przygotowali rozkład Europy, wy 
pbrazali sobie, że Niemcom odebrać moż- 
na tak niemieckie miasto, jak Gdańsk, 
dlatego, aby dag Polsce wyjście na mo- 
rze, Sądzili, że możliwem jest przydzie- 
lać Niemcy klinem polskim, gdyż Polska 
nie może żyć bez portu. Pytam zaś, czy 
Wegry į Austrja mają port? Czy Szwaj- 
carja mą porty? 

Zapatrywania Nittlego co do rewizji 
/raktatu na korzyść Niemiec nie są oczy- 
wiście rzeczą nową, Znana jest też jego 
nienawiść do Polski, której źródeł szukać 
trzeba chyba w natchnieniach z Berlina, 
Pod tym więc względem wywiad jego nie 
iest rewelacją. 

Z wywiadu Nittiego wynikają wszak- 
Że inne jeszcze konsekwencje, Zdaje nam 
się, że te same traktaty pokojowe, któ. 
re dały Polsce Pomorze i Śląsk, dały Wło 
chom także dosyć spore zdobycze tery- 
torjalne, oraz że Niemcy uważają Try- 
dent ; Bozen za miasta niemniej niemiec- 
kie od Gdańska, a Triest za potrzebniej- 
sze bodaj jeszcze od nich wyjście na mo 
rze Śródziemne, 

P, Nitti jest właśnie współtwórcą tych 
wszystkich dziś tak za nieszczęsne uważa 
nych traktatów pokojowych. Przed paru 
laty był widać jeszcze innego, niż dzisiaj 
zdania. Jeśli je dziś zmienił, to konsek- 
wentnie te zmiany rozciąga zapewne i na 


Znamienny artykuł organu emigracji polskiej. 
W „Wychodźcy” czytamy: 


35 naszego 


p £ łu, bądź łeż 
e naszego artykułu same poczy 
nily szereg uwag co do działalności koñ- 
sulatu, Prasa prowincjonalna jeszcze bar- 
dziej zainieresowała się tą żywotną dla 
wychodźtwa polskiego sprawą i na swych 
łamach poświęciła wiele miejsca działal- 
ności konsulału amerykańskiego w War- 
szawie. [Artykuł ten był także drulkowa- 
ny w „Expressie'',) 

Z zadowolem stwierdzamy, żę pra 
sa polska nare dostrzegła zagadnie- 
nie wychodźtwa północno-amerykańskie- 
gol Mamy więc uzasadnioną nadzieję, że 
prasa nie zadowoli się owaniem sta 
nu dotychczasowego a starać się będzie o 
usuńięcie istniejącego .zła; 


PRZYZNANIE SIĘ KONSULATU DO 
WINY, 


Tymczasem bezpośrednio zaintereso- 
wany konsulat amerykański milczy. Nie 
obchodzą go żadne zarzuty, stawiane 
przez jedyne polskie pismo, poświęcone 
sprawom wychodźczym; głuchy jest na 
nie, chociaż te zarzuty zostały powtórzo- 
ne conajmniej przez parę dziesiątków 
pism codziennych i tygodniowych, w sto- 
licy i na prowincji. 

lie wi by w grę wchodziła tu 
tylko obojętność konsulatu na skierowa- 
ną przeciwko niemu rzeczową krytykę, 
Tak nie jest, ale konsulat amerykański 
poprostu nie może odeprzeć ani jednego 
z postawionych mu zarzutów, Wobec zaś 
rozgłosu, jakiego nabrała w opinji pol- 
skiej działalność konsulatu amerykańskie 
go — jego dotychczasowe milczenie staje 
się wyrażnem potwierdzeniem tego wszy 
stkiego, o czem pisał „Wychodźca”. 

Musimy jednakże wyraźnie powie: 
dzieć, że nam chodzi nietyłko o stwier» 
dzenie dotychczasowych, zgubnych dla 
wychodźtwa, praktyk konsulatu amery- 
kańskiego, lecz głównie idzie nam o to by 
ta fatalna i obraźliwa w stosunku do wy- 
chodżtwa i urzędowych czynników pol- 
skich samodzielna polityka konsulatu a- 
merykańskiego nareszcie się skończyła. 


KONSULAT NIE DOTRZYMUJE WŁAS 
NYCH ZOBOWIĄZAŃ. 

A przedewszystkiem zakończyć się 
musi niedotrzymywanie własnych zobo- 
wiązań i własnych rozporządzeń s 
tycznie uprawianych przez kı it. 

Naprzykład, obecnie konsulat udziela 
wizy wychodźcom, posiadającym stare 
karty wstępu z roku ubiegłego, aczkol- 
wiek znaczna ilość osób, posiadających 
wizy zeszłoroczne, jeszcze żadnych no- 
wych kart wstępu nie otrzymały A wszak 
te osoby przedewszystk. według oświad- 
czenia konsulatu miały wizę otrzymać, 


KONSULAT ZAWINIŁ, A WYCHODŹŻ- 
CĘ WIESZA, 


Prawdziwym zaś skandalem jest bez 
względne przestrzeganie dat nowych kart 
wstępu. Gdy wychodźca, okazując kartę 
wstępu, nie przedstawi choć jednego z 
wielu wymaganych dokumentów, konsu 
lat z całą brutalnością kartę wstępu od- 
biera i każe składać podanie o nową kar 
tę wstępu. Żadne zapewnienia i żadne do 
wody, że w ciągu 2 lub 3 dni żądany do 

ument będzie dostarczony, nie są u- 
względniane, Na nową zaś kartę wstępu 
czekać trzeba co najmniej kilka miesięcy 

Konsulat w takich wypadkach jest 
zawsze nieubłagany, nawet wtedy, kiedy 
wina samego konsulatu jest jak najbar- 
BOWTUĘ TZ TOEYATWEWI E E 
zdobycze terytorjalne włoskie, Bodaj że, 
właśnie w tem tkwi powód, dla którego 
faszyści, nie uznający programu parcelo- 
wania Włoch, który p, Nitti otwarcie pra 
śnie zastosować do Polski, zachowali się 
wobec niego kilkakrotnie dość „niegrze- 
cznie”, w konsekwencji czego były pre- 
mjer włoski musiał Włochy opuścić. „Nie 
mo prophsta", Czas. 


dziej wyraźna, Między iņtmemi znamy wy 
padek, kiedy petentowi kartę wstępu na 
20 wrześ wysłano dnia 18 września. 
Petent, otrzymawszy ją po łerminie, sta 
wit sie natychmiast w konsulacie z proś 


i|bą o danie mu czasu ma wyrobienie pe- 
-| trzebnych 7 dokumentów, zle, oczywiście 


prośby jego nie uwzględniono, kazano 
wnieść nowe podanie 6 nową kartę wstę 
pu, a kartę, jako dowód kompromituiący 
konsulat, odebrano, Wprawdzie na kar- 
cie wstępu niema -daty wysłania, lecz na 
kopercie była wyraźnie odbita data pie- 
czątki pocztowej, 


NAWET REEMIGRANTOM ZATRUWA 
SIĘ ŻYCIE, 


System zaś postępowania konsulatu 
amerykańskiego z reemigrantami, przy- 
jeżdżającymi do Polski na krótki prze- 
ciag czasu, urąga wprost zdrowemu roz- 
sądkowi. Człowiek, który przyjeżdża z 
Am za paszportem ważnym na po- 
wrót, nie może otrzymać odrazu wizy a- 
merykańskićj j musj wypełniać biurokra 
tyczne formalności, jako to: pisać poda- 
nie, czekać 3 do 6 tygodni na kartę wstę 
pu, starać się o otrzymanie przeróżnego 
rodzaju dokumentów itp, Przyjeżdżając 
na tydzień lub dwa do Polski, musi pozo 
stać kilka miesięcy, które spędza na uga 
nianiu się za dokumentami. Zamieszkaw 
szy np. w Warszawie, nie otrzyma wizy 
powrotnej bez przedsiawienia metryki, 
po którą musi jechać do miejsca urodze- 
nia, Małopolski czy Poznańskiego, 

Wszystkie te praktyki konsulatu u- 
trudnić mają możność wyjazdu nawet 
tym wychodźcom, którzy należą do kate 
gorji uprzywilejowańtych, 

Konsulat amerykański powinien zro- 
zumieć nareszcie że pewne metody moż- 
na stosować o tyle, o ile nikt niemi się 
nie interesuje, Otóż, tutaj możemy zapew 
nić konsulat amerykański, że interesuje- 
my się bardzo jego działalnością i że 
wszelkie praktyki, mające za zadanie ob 
cięcie kwoty polskiej, jak to miało miej- 
sce w roku 1922—1923, będziemy poda- 
wali do wiadomości publicznej, jak rów 
nież nie będziemy przemilczali krzywd, 
czynionych naszym wychodźcom, 

Więcej jawności i trochę ludzkości — 
oto wszystko, czego żądamy od konsula- 
tu amerykańskiego, Wówczas znikną 
przykre zgrzyty, wywołane dotychczasa 
wą działalnością konsulatu, zupełnie nie 
RE ani dla Ameryki, ani dla Pol- 
ski, 


talary wyttęcziwa z konyaalem amerykańskim. [Budol 


Rosi Sowieckiej, 
Bolszewicy milczą dyskret. 
nie o wydatkach na czer- 

woną armję. 


Sowiety ogłaszają ostatnio prelimi 
narz budżetowy, na rok gospodarczy 
1924-25. Całkowita wysokość budżetu 
wynosi około 2 miljardów rubli złotych, 
Z tego-na I kwartał przypada 600 miljo- 
nów rubli, 

Bolszewicy przewidują w 1-ym kwar: 
tale nasiępujące dochody: koleje żelazne 
192,7 milj. rb, podatek rolny — 123 milj. 
rb., podatek przemysłowy — 18 milj, rb., 
podatek dochodowy — 20 milj, rb., dani- 
ny publiczne — 70 mibj, rb, cła 14 milj, 
rb., opłaty skarbowe 20 milj, rb., dochody 
z lasów państwowych 12 milj, rb., poczta 
i telegraf 16 milj. rb., państwowe przedsię 
biorstwa przemysłowe, handlowe i banki 
18,7 milj. rb. 

Wydatki w tym czasie przewidują bol 
szewicy następujące: komisarjat komuni 
kacji 193,3 milj, rb., komisarjat handlu za 
granicznego 3 milj, rb., komisarjat finan- 
sów 17 milj, rb. rada gospodarstwa ludo- 
wego 4,862.000 rb., komisarjat handlu we 
wnętrznego 1,172,000: rb., komisarjat pra 
cy 913.00 rb., urząd kontroli państwa 1,7 
milj, rb. centralne biuro statystyczne 2 
milj, rb., przedsiębiorstwa przemysłu wę- 
glowego 4.079.000 rb., przemysłu metalo 
wego 7.5 mil. rb., inne przedsiębiorstwa 
państwowe 4,747,000 rb., na pomoc dla 
gubernji dotkniętych  nieurodzajem— 
18.620,000 rb, raboty publiczne 5 milj, 

Na papierze preliminarz ten bardzo ła 
dnie wygląda, ale jak wypadnie prakty- 
cznie jego wykonanie — przyszłość poka 
że. 

Rzeez charakierystyczna, że o wyda 
kach na utrzymanie i zbrojenie czerwo- 
nej armji w publikacji tej sowiety dyskret 
mie milczą, A szkoda, Ogłoszenie tych 
cyfr może podziałałaby ochładzająco na 
zachód, kokietłutujący ostatnio bolszewi« 
ków, 


Mrok w teatrach berlińskich 


„Berliner Ztg. am Mittag" zaznacza, 
że kierownicy teatrów skarżą się na to, 
że publiczność nie przychodzi na przed- 
stawienie, a zwłaszcza na premiery, od» 
świętnie ubrana i wskazują na to, że te< 
atry same są temu winnej podczas pauz, 
bowiem, panują takie ciemności w te- 
atrach, że nietylko nie można odróżnić 
lepiej od gorzej 'ubranej publiczności, ale 
się nie widzi, czy są wogóle ubrani na 
sali, a afisz trzyma się w rękach tylko 
poto, żeby szelest papieru przeszkadzał 
podczas przedstawień, bo przeczytać go 
przy tym systemie  oszczędnościowym, 
stosowanym do oświetlenia, nie można, 

TAOD EETA ZIECIA 


Trwający od tygodni deszcz w Alpach wyrząaził zu 


ogromne szkody. 


Na fotografji 


naszej widzimy jedną 


z najbardziej uczęszczanych przez turystów wiosek 
w dolinie Someo, która została zniszczona przez podmyte 
woda kamienie górskie, 


WIECZORNY" 
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Najweselsi na wesoło. 


Znicz. 


Mroziński. 
Rys. Luchiewicz. 


Fody można tbakatrowi wymówić miesanie? 


Czy w umowach podnajmu można za- 
strzegać sobie usuwalność sublokatora? 
To zagadnienie powstaje dziś w wy- 
padkach bardzo licznych, dla których ty- 
powemi — są: 1) niezamóżny pracownik 
pragnie na czas letni wysłać rodzinę na 
wieś, i nie będąc w stanie opłacać 2-ch 
mieszkań, chce na czas pobytu rodziny 
na wsi podnająć część zajmowanego przez 
siebie lokalu; 2) ojciec rodziny podnajmu- 
jąc część lokalu, chce sobie zastrzec, że 
z chwilą zawarcia przez dziecko małżeń- 
stwa, sublolkator ma mieszkanie opuścić, 
ustępując miejsca młodej parze; 3) 'pro- 
WaLa pewne predia iorstwo, chce 
na, czas stagnacji handlowej podnająć 
część zajmowamego przez - zedsiębior- 
stwo lokalu, zastczegając so! , że z chwi 
lą, gdy stagnacja minie, subiokator ma 
z lokalu ustąpić, 5 
Kamieniem węgielnym ustawy 0 och- 
zonie lokatorów jest zasada, że subloka- 
tor (takk jak lokator) nie może być üsu- 
nięty z lokalu, chyba, że żachodzą ku te- 
miu powody nader ważne, W zasadzie— 
jeżeli nawet sublokażór w uroczystszej| 
formie pisemnej zobowiąże się do opisz- 
czenia w pewnym terminie mieszkania, 
nie będzie tem przyrzeczeniem skrępo- 
wany, gdyż według brzmienia ustawy, 
zrzeczenie się przez sublokatora dobro- 
dziejstwa nieusuwalności „jest nieważne 
(art, 11 p. 4). 
ieje jednak w ńówej ustawie 0 O- 
chrońie AE jeden przepis, który 
— w pewnych granicach — czyni możli- 
wem zastrzeżenie sobie usuwalności sub= 
lokatora (tylko sublokatora|) Ten prze- 
pis brzmi: (W pisemnych umowach pod- 
najmu wolno jednak zastrzec, "iż zgóry 


określone okoliczności, mające doniosłe 
dlą stron znaczenie, beda KRĄA waż- 
ną przyczynę wypowiedzenia lub rozwią- 
zania podnajmu (art. 11 p, 4). 

Rzecz jasna, że sąd jest nieskrępowa- 
ny w ocenie doniosłości tej lub owej oko- 
ficzności. Jednak można sobie już dziś 
wyobrazić okoliczności, które niewątpli- 
wie będą uważane przez sąd za „mające 
dla stron znaczenie doniosłe”, Przykła- 
dy: 1) Mieszkanie zajmuję wraz z rodzi- 
ną. Rodzina wyjechała na wieś na prze- 
ciąg trzech miesięcy. Podnajmuję część 
mieszkania na ten'przeciąg czasu i w u- 
mowie piśmiennej zastrzegam sobie, że 
z chwilą powrotu rodziny, podnajem bę- 
dzie uważany za rozwiązany, 2) Zastrze- 
gam sobie w umowie piśmiennej podnaj- 
mu, że z chwilą zawarcia przez moje 
dziecko małżeństwa, sublokator ma na- 
tychmiast z mieszkania ustąpić. 3) Za- 
strzegam sobie w piśmiennej umowie pod 
najmu, że z chwilą urodzenia się dziecka, 
lub powrotu mego syna ze studjów, sub- 
lokator winien ustąpić z lokalu. 


Tego rodzaju zastrzeżenia uważamy 
za skuteczne, a więc powodujące eks- 
misję opornego, sublokatorą. . 

Teoretycznie — nic nie stoi na prze- 
szkodzie ku temu, żęby uważać trwanie 
lub wstanie stagnacji za, okoliczność ma- 
jaca dla stron doniosłe znaczenie, Jednak 
że zastrzeżenia zawarte -w umowie pod- 
najmu, że z chwilą ustania stagnacji, pod- 
najmtowana. częćć lokalu ma wrócić do 
lokatora nie uważamy za absolutnie sku- 
teczne, gdyż jest rzeczą praktycznie trud- 
ną — udowodnić ną przewodzie sądowym 
fakt ustania stagnaci. ; 


Kwiatki 7 bruku wielkomiejskiego. 


Przejechanie. 


16-letni tragarz Aron Rozenberf ha 
ulicy Piotrkowskiej około nr. 10 przeje- 
chany został przez tramwaj i uległ obra- 
żeniom ciała. 

Lekarz, pogotowia, po tdzieleńiu pot 
szkodowanemii pomócy, odwiózł go "do 
szpitala św. Józefa, i 


Z huśtawki. 


W lesie Karolowskim kj z kuśtaw 
ki 19-letni syn robotnika Jan Nowicki i 
uległ złamaniu lewej nogi, 5 
Lekarz pogotowia po'aidzieleniu. 
mocy odwiózł go do szpitala św, T.. 


Tepem narzędziem. 


„ W gmachu poczty przy ul, Kilińskiego 
gr..40 uderzoną została tępem , narzę- 
dziem 22-letnia Sender Kligier która 0- 
trzymała 2 rany cięte, z 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy 
ha. stacji, 

35-letni Nisen Rozenbaum na ulicy 
Cegielnianej nr, 28 uderzony został tę- 
pem narzędziem i otrzymał potłuczenie 


Fo, 
elono mu pomocy na stacii pogo- 
U PY 


Piinujcie dzieci. 


3-letni syn sierżanta WP, Juliusz Smi 
Sstacz, bawiąc się ma podwórzu domu nr. 
69 przy ulicy Pańskiej, włożył rękę du 
maszyny rymarskiej, wskutek czego zra 
nit. sobie palce, "+! , 

Lekarz pogotowia.. udzielił pomocy 
chłopcu na stacji. : 


Butelką w głowę. 

„ W podwórzu domu ńr,41 przy ul; 1-ga 
Maja uderzoną została butelką '46-1etnia 
Anna Klimczak która otrzymała 3 rany 
głowy. 

, „Lekarz pogotowia udzielił poszkodo- 
wańej pomocy na stacji) ` 


-Zagadkowy zgon. 
W podwórzu przy ulicy  Młynar: 
41 zmarł 66-letni stolarz Walenty 
jewski, 
Lekarz 
zgon, 
Trup zabezpieczono na miejscu, aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 
EWS 3 


CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ“. 


pogotowia skonstatował 


waciki pakkie mie wydajnóć rady. 


Produkcja jaj zmniejszyła się u nas o 20 proc. 
Jest to przyczyna stale wzrastającej drożyzny Jajek. 


Wbrew zapewnieniom sfer handlo- 
wych drożyzna jaj nietylko _ nieosłabła 
lecz wykazuje nadal stałą tendencję zwyż 
kową. W lipcu przewidywano, iż jesień 
przyniesie pożądaną zmianę, tymczasem 
jaja zdrożały z 10. gr, na 14 gr. za sztukę 
i na zniżkę się nie zanosi. 

Oto co mówi o tej sprawie fachowiec 
„jajczarski”, 

— Dla czego jajka są tak drogie — 
WE eka N boj 

— Złożyło się na to wiele _ przycz: 
Przedewszystkiem w całej Europie sb 
dukcja jaj znacznie się zmniejszyła. Zniż. 
ka wynosi około 10 proc. w stosunku do 
produkcji zeszłorocznej. Smutny ten stan 
zaznacza się i u nas, z większą może 
intensywnością niż gdzieindziej. Pozatem 
eksport nasz jest stanowczo zbyt wielki. 
Wywieziono dotychczas z kraju około 
1400 wagonów, co jest ilością zbyt wygó- 
rowaną, Oprócz t, zw. legalnego wywozu 
istnieje i potajemny wos który idzie 
dwiema drogami przez Gdańsk i Katowi- 
ce. Szmugiel ten to największa bolączka 
handlu jajczarskiego i główna bodaj przy- 
czyna obecnej drożyzny, 7 

— Czy produkcja krajowa jest niedo- 
stateczna.? 

— Bynajmniej. Zwykle mamy jaj nad 
miar i tą nadwyżkę eksportuje się do kra 
jów obcych. Obęcnie jednak przeżywa- 
my powszechny zresztą w Europie spa- 
dek produkcji, W takich pastw, jak An- 
glja i Niemcy, zaczęto już użytkować za- 
pasy z chłodni i wapna. Dotychczas ko- 
rzystano zwykle z tych zapasów dopiero 


w zimie, obecnie konieczne jest użycie te 
go „żelaznego kapitału" już w jesieni. — 
W Polsce produkcja również znacznie się 
obniżyła, We wrześniu produkcja jaj wy- 
nosiła zaledwie 20 proc, wydajności wios 
sennej, Aczkolwiek na wiosnę jaj mamy, 
zawsze więcej niż jesienią, niemniej jed- 
nak SS jest zbyt wielka, 

— Jakież są przycz: adku pro- 
mis yny sp p 

— W roku bieżącym zawiodły naogół 
urodzaje, które są nieświetne, Ziarna 
jest bardzo mało, odbija to się zawsze na 
Sa. stara w araa, kreso- 
wych szerzyły się różne choroby, które 
przetrzebiły drób dość znacznie; 

— Czy obecnie eksportujemy jaja za 
granicę? 2 

— Eksport ustał całkowicie gdyż się 
zupełnie nie opłaca, Drożyzna | towaru 
na rynku wewnętrznym, oraz olbrzymie 
opłaty wywozowe uniemożliwiają jaką- 
kolwiek kalukulatję. Wywóz możliwy 
jest tylko ze stratą i to znaczną, 

— Wobec tego trudno spodziewać się 
spadku cen na jaja? 

— Jeżeli nastąpi pewna zniżka to bę: 
dzie ona zjawiskiem przejściowem, Nao- 
gół spodziewać się można podwyżki zwła 
szcza w miesiącach zim 

— Czy nie dałoby się zahamować dro 
żyzny, 

— Jedynie przeszkodzenie szmuglowi 
mogłoby powiększyć zápas jaj na rynku” 
wewnętrznym, gdyż wywóz nielegalny 
czyni największe spostoszenie, Lecz tu 
inicjatywa należy całkowicie do rządu, 


Jaki jest urodzaj 
Rozmowa z ministrem 


„Dzień Polski'' pomieszcza w ostat- 
nim nimerze obszerny wywiad z p, min. 
rolnictwa 1 dóbr państw. Janickim w spra 
wie obecnych zagadnień rolnictwa. Pier- 
wsze pytanie jakie zadał współpracow- 
nik „Dnia Pol." p, ministrowi rolnictwa 
brzmiało: Jak w chwili obecnej, gdy już 
rozpoczęto młockę, przedstawiają się 
zbiory tegoroczne, i 

Da pytanie to odpowiedział? p, min. 

chi: 


— Ostatnie urzedowe cyfry statystycz 
ne określały zmniejszenie w roku bieżą- 
cym urodzaju żyta o 25 proc. Dane le spo 
tkały się jednak z krytyką producentów, 
którzy twierdzili iż spadek  urodzajów 
jest znacznie wyższy. Wskutek tego za- 
rządźiłem dwie ankiety: jedną za pośred 
nictwem rzędów wojewódzkich i sta- 
rostw, drugą między ' prowincjonalnemi 
organizacjami rolniczemi. Wyniki tych 
dwóch ankiet dają tyfry zbiorów tegoro- 
cznych istotnie nieco niższe: spadek zbio 
rów według nich w stosunku do roku ü- 
biegłego wynosi do 35 proc. Urodzaj psze 
nicy jest po większej części lepszy od 
zbiorów żyta. To samo naogół, dotyczy 
zbiorów jarzyn, 

Wyjątek od tej reguły stanowi Mało- 
polska Wschodnia, gdzie urodzaje — ja- 


zbóż w Polsce? 
rolnictwa p. Janickim. 


W b. Kongresówce napotkać można 
powiaty o urodzaju niewiele mniejszym 
od normalnego obok zniszczonych dość 
znacznie, Lepszy od normalnego urodzaj 
mają woj: poznańskie i pomorskie (z wy 
jątkiem czterech pow. kaszubskich oraz 
woj. północno — wschodnie: ziemia Wi. 
leńska i część woj, nowogródzkiego, 


Akcja rządowej pomocy zasiewowej 
przedstawia się w opinji p. ministra na- 
stępująco: 

Nadchodzący termin rozpoczęcia ste+ 
wów jesiennych wymagał ozewoczddj 
akcji — nie czas było tworzyć nowe komi 
tety, działalność więc Małop. Tow. Roln. 
rozszerzoną została na terytorja, dotknię 
te nieurodzajem. Stykając się z rolnika- 
mi podczas odbytej ostatnio podróży da 
województw wschodnich skonstantewa- 
łem, że działalność ta wykazała sporo 
braków: ziarno siewne było dostateczne 
częsło w nieodpowiednich gatunkach. 
Braki te jednak są usprawiedliwione krót 
kim okresem czasu, jako pozostał do zor 
ganizowania całej akcji, opóźnieniem om 
łotów w okolicach, skąd mogło być naby 
wane ziarno siewne, wreszcie niskim po- 
ziomem etyki dostawców zboża, którzy 
wysyłali M. T. R, towar, nie odpowiada- 
jący próbkom ani też najprymitywniej. 


rych i pszenicy są często gorsze od zbio- | szym wymaganiom obyczajów _ handło- 


rów żyta. 


wych, 


Matka bez pracy i środków utrzymania 
sprzedała dziecko. 


W sądzie policyjnym w Nowym Jorku 
była rozsirzygana niezwykła sprawa. 

Przybyła z Brooklynu wdowa obarczo- 
na pięciorgiem dziatwy i pozbawiona 
wszelkich środków do życia, Agnieszka 
Mack, dla ulżenia swej niedoli rozgłosi- 
ła, że sprzeda najmłodszą, trzyletnią có- 
reczkę. 

Znalazł się amerykanin Edwin Dathe, 
ktzrego żona po stracie kilkorga dziatwy 


„| zapragnęła przyjąć cudze za własne. — 


Państwo Dathe wyjeżdżają na stały po- 
był w Disekdorfie, gdzie on zajął w jed- 


nej z firm amerykańskich stanowisko dys 
rektora. 


Dla „zatarcia śladów fałszu" przybrae 
ni rodzice zamierzali na stały ląd przy- 
jechać z dzieckiem już  ochrzczonem 
w Ameryce. 

Sędzia jedyne przewinienie znalazł 
w pobraniu przez prawdziwą matkę za- 
płaty w kwocie 300 dol. i nakazał pienią« 
dze zwrócić. Po pozornem załatwieniu 
zwrotu, dziecko wyjechało z przybrany- 
mi redzicami do Europy, 


Kiedy umiera najwięcej ludzi? 


Jak obliczono, miesiące, w których u-| w Niemczech — w marcu; w Austrji — 


miera śre najwięcej ludzi, dzielą się 
w Europi k następuje: 

W Anglji umiera średnio najwięcej lu- 
dzi w grudniu; we Francji — w styczniu; 


na wiosnę; a w Holandji — jesienią, Lato 
jest w całej Europie najpomyślniejszą po- 
rą roku dla zdrowia ludzkiego, 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Bie, % 


Fala drożyżny wzmaga się z dnia na dzień. 


Rząd powinien przystąpić do energicznej walki z nieuzasadnioną zwyżką cen. 


Do sporego już wianka naszych 
klęsk gospodarczych, przybywa no- 
wa klęska, bodaj czy nie najgroż- 
niejsza ze wszystkich dotychczaso- 
wych i mogąca pociągnąć za sobą 
nieobliczalne wprost skutki, w razie 
gdyby rząd nie umiał w porę zara- 
dzić złu. 

Kłęską tą jest drożyzna, która 
w ostatnich dniach poczyna na- 
bierać cech,  charakteryzujących 
owe szalone zwyżki cen z okresu 
Inflacyjnego. 

Drożeje wszystko — systematycz- 
ułe, uporczywie, z jakąś nieubłaganą 
konsekwencją, 

Nie jest to bynajmniej jakaś nie- 
znaczna zwyżka, spowodowana bra-| 
kiem danego artykułu w sprzedaży, 
tzy z innej podobnej przyczyny. 

Nabiał, mięso, chkier, mąka — 
wszystko to, co odgrywa w budże- 
cie każdej rodziny pierwszorzędną 
rolę, ogarnięte już zostało falą dro- 
tyżny. 

Jaka jest przyczyna tego bardzo 
niepokojącego zjawiska? Co z tego 
wyniknie? Czy należy się spodzie- 
wać jakiegoś zwrotu na lepsze? 

Pytania te zadaje sobie każdy, 
obserwując jak ceny rosną już nie- 
mal „pod reką" i to nietylko ceny 
artykułów pierwszej potrzeby. | 

Grozę sytuacji powiększa jeszcze 


k 4 
4: 


Historja bardzo wesoła, 
>. _ ale smutna. 


"We: , gdy przyszedłem wieczorem 
(do redakcji, by pożyczyć sobie trzydzie- 
ści groszy dla stróża, zanim jeszcze po- 
prosiłem o pożyczkę, podszedł do mnie 
jeden z kolegów zecerów ze zdumiewa- 

cą propozycją. 
| — Panie Bolski, ada pan dziś bar 
fizo jakoś smutnie,, Może pan potrzebuje 
ieniędzy? — i sięga ręką do portielu — 
logę panu pożyczyć 10 złotych... — wy- 
jat dziesięciozłotowy papierek i położył 
na biurku. 

Żyjemy 'w redakcji wszyscy w bardzo 

dobrej komitywie, szanujemy się wza- 
ie, nigdy jeden na drugiego nie na- 
a ani się gniewa, jeżeli zaś chodzi o 
faa to wogóle nie umiem się gniewać, 


wet gdybym chciał — ale, moi drodzy, 

lí ktoś zaczyna ze mnie kpić, wtedy 

rs z siebie wszelką odpowiedzial- 
u 

Więc najpisrw spojrzałem na mego ko 
legę zecera z ukosa, chcąc dać mu do zro 
zumienia, że źle natrafił, widząc jednak, 
że ofiarodawca zachowuje poważną minę 
| podsuwa mi banknot, zerwałem się 
z miejsca i krzyknąłem: 

— Panie kolego, bardzo mi przykro, 
ale muszę panu zwrócić uwagę, że żar- 
tów z moją osobą nie znoszę, 

— Przepraszam pana bardzo, ale wca- 
le nie myślałem z pana zażartować... — 
Mam 10 złotych, których narazie nie po- 
trzebuje, a pan wygląda na takiego, któ- 
temuby się pieniądze przydały, wiec... 

— Dziękuję panu... Ten banknot jest 
z pewnością fałszywy., 

Kolega zecer zrobił wielkie oczy, 
schował pieniądze do kieszeni i wrócił 
do swej pracy, 

ES ta zirytowała mnie porząd- 
ale, 

Nie lubie, gdy ktoś drwi ze mniel.,, 
Bal Dziesięć złotych w chwili, gdy by- 
łem bez grosza, przydałoby się mi z pew 
nością, ale skąd nagle tyle spółczucia ze 
strony kolegi zecera?,,, 

Tymczasem zjawił się w redakoji mół 
przyjaciel po fachu, Kiwdul Renyszułak 
(dziwne nazwisko, prawda?) i nie witając 
się ze mną pyta odrazu 


to, że zdobycie pieniądza jest nadal|na gorsze. Cały naród poniósł wiel: | rubla, 


bardzo trudne, 


kie ofiary dla dzieła sanacji nie dla- 


Wszystko to, razem wzięte stwa-|tego, by stanąć znowu oko w oko 


rza atmosferę rozgoryczenia z jednej 
strony, z drugiej zaś przebudza nie- 
które jednostki do sztucznego pod- 
bijania cen, celem osiągnięcia jak- 
największych zysków. 

Drożeje więc nietylko to, co 
ma jakąś mniej lub więcej wytłuma- 
czoną ku temu przyczynę. Obok 
chleba, którego zwyżkę tłumaczy się 
nieurodzajem tegorocznym, drożeje 
mydło, sęr, czy mleko. 

Poczyna się tworzyć łańcuch 
drożyzny, którego ogniwa są ściśle 
zespolone ze sobą. 

Cukier podrożał w ciągu tygod- 
nia o przeszło 25 procent... 

Mąka  podrożała w stosunku 
znacznie większym i spodziewana 
jest jeszcze dalsza jej zwyżka im 
dalej od żniw. 

Mięso podrożało o blisko 50 
procent! 

Pesymizm poczyna ogarniać sze- 
rokie stery ludności. 

Nie wyszły bowiem jeszcze ni- 
komu z pamięci owe straszne chwile, 


z widmem nowej groźnej klęski go- 
spodarczej. 
LJ 
* 

Pytaliśmy o przyczyny drożyzny 
ludzi, którzy niekiedy nieświadomie, 
czasem świadomie się do niej przy- 
czyniają, 

Rozmawialiśmy na rynku z chło- 
pem: 

— Czemu pan podniósł cenę na 
nabiał? W zeszłym tygodniu sprze- 
dawał pan taniej! 

— Ale przecie wszystko jest 
tańsze, niż przed wojną=—odpowiada, 
Dawniej za złotówkę tego się nie 
dostało, co dziś... 

— Ależ przecie dzisiejszy złoty, 
to przeszło dawne dwa złote?... 

— Eh, gdzie tam: jak złoty, to 
złoty s 

Istotnie, nazwa złotego obrana 
była bardzo nieszczęśliwie, Pierwot- 
na psychika chłopska nie może pojąć 
różnicy i ludzie przewidujący prze- 
strzegali przed błędem. Jest rzeczą 


kiedy wszystko drożało z godziny |znaną w ekonomji, iż kraje o wiel- 


na godzinę. 


kiej jednostce monetarnej są zawsze 


Ale wówczas było o tyle lepiej, | najdroższe. 


że o zarobek było łatwiej, podczas 


Przed wojną co w Stanach Zj. 


gdy obecnie warunki uległy zmianie|kosztowało dolara, to w Rosii — 


WNN 


Gapa. 


W szkole nauczyciel ciągle na mnie 
krzyczał; 

— Siedzisz jak gapa i nic nie robisz. 

I pomyślałem sobie wtedy, jak dobrze 
jest gapie na świecie: nikt jej nie może 
robić wyrzutów, że siedzi jak gapa, bo 
jakże gapa mogłaby siedzieć inaczej? 

raz mi pokazano żywą gapę, 

Bardzo mi się zrobiło przykro, że wy 
glądam na lekcji tak samo jak ten głupi 
ptak, wpatrzony bezmyślnie: w. prze- 
strzeń. 

I odrazu między mną, a gapą wytwo- 
rzył się stosunek najserdeczniejszej przy- 
jaźni, 

Nie była to oczywiście miłość, bo do 
tego procesu uczuciowego brakowało 
najistotniejszego elementu — kobiety, a 
kcbieta nie jest., t.j, a gapa nie jest prze- 
cież kobietą, 

Zaprzyjaźniliśmy się tylko, to znaczy, 
zachowaliśmy się bardzo 


ię mąż z Żoną w czterdzieści lat po Ślu- 
1e, 

Gapa podobała mi się bardzo. 

Nie była ładna, przypuszczam, że in- 
ne kobiety tj., że inne gapy były o wiele 
ładniejsze, ale podobała mi się, gdyż nie 
mogłem sobie wytłumaczyś, dlaczego mia 
łaby mi się nie podobać, 

Widywaliśmy się dosyć często, 

Gdy wracałem ze szkoły przez Zeli- 
nówkę, widziałem ją zawsze na polu w 
niezmiennej pozie, z bezmyślnym wyra- 
zem oczu, wpatrzonych w przepastną dal, 

Przystawałem wówczas na chwilę, 
przyglądałem się jej kolorowym piórkom 
a że była bardzo skromna, nie zbliżałem 
się do niej, gdyż i tak uciekłaby, z pew- 
nością, krzycząc na całą Zelinówkę: 

— Nie zawieram z nikim znajomości 
na ulicy, Jestem porządna kapel 

A potem gapa znikła mi z oczu i nig- 


platonicznie, | dy już jej nie widziałem, 


w Niemczech — markę, a we 
Francji—franka. 
* 


* 
Pytamy o powody  drożyzny 
kupca: y 
— Cóż robić, proszę pana? Ni 
drożyzny prowadzi na wieś. Zresztą 
i my w mieście musimy iść z falą, 
Podatki szalone, niespółmiernie do 
obrotów i zysków. Kredyt niesły- 
chanie drogi. Utrzymanie rodziny 
kosztuje coraz więcej... Podnosi sie 
cenę O grosze... 
— Tak, o grosze, ale po miesiąc 
cach grosze te urastają do złotych 
i tak w kółko, w kółko... 


* * 


* 

Jesteśmy już w Europie pierwe 
szym po Niemczech krajem drożyze 
ny. W Niemczech rozpoczął się 
już proces tanienia. 

Wkrótce staniemy na „pierwszem 
miejscu“, na pierwszem. miejscu klęs- 
ki drożyźnianej. 

Sytuacja jest nader groźna. Pode 
czas inflacji drożyzna  tłomaczyła 
się spadkiem wartości pieniądza. Dziś 
tłomaczy się przedewszystkiem bra- 
kiem organizacji. I cóż nato rząd? 
Rząd, który powinien wiedzieć, iż 
dzisiejsza drożyzna złotowa może się 
gorzej skończyć niż dawna— markowa, 


St. 


Odeszła ode mnie, jak tyle innych 
gap — o których dawno zapomniałem, 

Aż oto wczoraj, w sądzie przypomnia 
łem sobie wszystko. 

Czasy szkolne, gapę na Zelinówce, na 
szą przyjaźń, rozstanie, ból serdeczny, za 
pomnienie etc., ete, etc... 

A przypomniałem sobie to wszystko 
w warunkach bardzo komicznych, 

Bo oto przed sądem stanął pan Jan 
Onifuciak, którego oskarżono o to, że je 
chał w tramwaju na gapę. 

Sędzia skazał go na zapłacenie 20 zł, 


kary, 

"Może to trochę dziwne — bo skąd ta 
gapa do tamtejszej gapy — ale wspomnie 
nia są niegrzeczne i wchodzą bez puka- 
nia do drzwi. , Juris, 


Zmniejszenie się ubóstwa 
w Stanach Zjednoczonych. 


Biuro statystyki ludności Stanów Zjed 
noczonych donosi, że dnia 1 stycznia 
1924 r, na ogólną liczbę 110 miljonów 
mieszkańców Stanów Zjednoczonych 
przypadało 78.000 osób, żyjących kosz- 
tem zakładów dobroczynnych, 

Liczba osób takich zmniejszyła się © 
6000 od r. 1910, a trzeba przytem wziąć 
na uwagę, że wówczas liczba mieszkań- 
ców Stanów Zjednoczonych wynosiła 92 
miljony, Świadczy to wymownie, jak bar- 
dzo zmniejsza się ubóstwo w „kapitali 
stycznej” Ameryce, . 


—Sluchaj, możesz mi pożyczyć kilka 
złotych do jutra?.., 

— Kilku złotych?,. (mój przyjaciel 
odrazu zrobił kwaśną minę) — mniej zło- 
tych?... 

— Nie więcej... 

Uśmiechnąlem się smutnie, mniej wię- 
cej w guście „Śmiej się, pajacu!" trzy 
razy westchniąłem — i zrozumiał, 

Nagle z drugiego pokoju wychodzi ten 
sam kolega zecer i znowu proponuje: 

Panie Renyszułak, potrzebne panu 
pieniądze?,, Mogę panu pożyczyć 10 zło- 
tych... 

Renyszułak spojrzał na mnie, potem 
na niego, starał się uśmiechnąć, lecz tyl- 
ko wysunął ze zdumienia język i rzekł 
zirytowany: 

— Pańskie żarty są niesmaczne, jak 
simne kotiery z kalafjori... 

— Znowu żartyl... Kiedy ja weale nie 
żartuję!.. — i zrobił niezaradną minę — 
Doprawdy, nie wiem jak panów przeko-= 
nać,, Ale to są moje pieniądze, prawdzi- 
we, nie fałszywe, których mogę pożyczyć, 


bo do jutra są mi niepotrzebne... Poco 
mają leżeć w mojej kieszeni, kiedy panom 
mogą się przydać... 

Obejrzałem dokładnie banknot, 

—Zamień mi pan na inny, to pożyczę 
od pana... — rzekłem. 

— Nie mam innych 10 złotych, ale 
może chce pan 5 złotych. Mam jeszeze 
trochę drobnych — i odliczył złotówkanai 
pięć złotych, 

Z pewnością te pieniądze też byty 
fałszywe! 

— Nie, nie wezme., Są fałszywe... 

— Przysięgam panu, że są dobre... 
Zreszta, odda mi je pan jutro, jeżeli bę- 
dą fałszywe... 

— Rozumiem, ehee par, żebym wydał 
fałszywe pieajądzel.. Aka!. Nie uda się 
panu! Nie, nie, miel.. Dziś niema gu- 
pieh, parie!.. To nie to, ee dawniej!... 

— Ale, padie Bolski, doprawdy, gdyby 
pan wiedział, jak ranie to martwi, że nie 
mogę panu dać dowodów... Jak ja pana 
przekonam... Słowo honoru daję!... 

— Tak, śmieje się pan przytem|,. Nie 


chee! Nie chcęl,, 

— Bo to wszystko wydaje mi się śmie- 
"GA chcę panu pomóc, a pan mi odma» 
wia!.. 

— Niech pan mnie nie denerwujel.. 

— Nie, pan musi odemnie pożyczyć.« 

— Już nie chcęl... Są mi niepotrzebne! 

— Wiem, że pan potrzebuje pieniedzy. 


Żyjemy w cedakeji wszyscy w bardza 
dobrej komitywie, szanujemy się wza. 
jemnie, migdy jeden na drugiego nie ná- 
rzeka, ani się wie gniewa, ale cierpliwość 
jak pańctwe, ma przecież swe granice... 

o enp e się z miejsca, uderzyłem 
mego kolegę zecora w twarz, wszczęła 
się awajia, przybiegł policjant, zapro: 
wadii was do komisurjatu i tam dopiero 
wyjaśniła się enta historja: banknot dzie. 
sięcioztołowy był zupełnie dobry... 


Jeden z nąpoziych świadków strasz- 
nej katastrofy kolejowej w Mogunaji, o 
której przed kilkoma dniami donosiły de 
pesze, tak opisuje przebieg katastrofy, a 
raczej ostatnię chwile, które ją poprze- 


„O godz. 12 m, 14 pociąg pośpieszny, 
odchodzący z głównego dworca z Mogun- 
cji w kierunku Mannheimu, opuścił sta- 
cję. Zajmowałem miejsce w jednym ze 
środkowych wagonów Il-ej klasy, z pra- 
wej strony, w kierunku jazdy, pod oknem 
Tuż za dworcem. pociąg znalazł się w 
tunelu, który łączy dworzec główny ze 
stacją Moguncja— Południe. aśnie. po- 
wstałem ze swego miejsca, aby wydobyć 
z walizki gazety, a samą walizkę umie- 
ścić w siatce ponad głową a potem przejść 
do wagonu restauracyjnego, od którego 
mój wagon przódzielony był tylko jed- 
nym wagonem mieszanym I i II klasy, — 

chwili kiedy podniosłem walizkę, aby 
ją umieścić w siatce, pociąg stanął. 

W przedziale hyło pięć osób, między 
nimi dwie kobiety. Posypały się pytania 
w języku niemieckim i francuskim; 

— Co to znaczy? 

Jadący obok mnie oficer francuski 
szepnął mi do ucha po niemiecku: 

— Niech pan wyjdzie ze, mną nasko- 


ATZ. 1 
Posłuchałem go i aufomatycznie wy- 
szedłem :za nim. do wąskiego korytarza, 
słabo oświetlonego, jak i wnętrze prze- 


— Za sześć minut wychodzi za na- 
szym pociągiem inny potiąg tym samym 
torem. Niech pan zachowa zimną krew 
1 nie alarmuję kobiet, Być może, że nasz 
maszynista tymczasem zdąży ruszyć 
z miejsca. ; 

Mówił to głosem spokojnym, ale wi- 
działem przy słabym świetle, że jest zu- 
pełnie blady. - 


(ru alasta. taliow W Moyi. 


Co opowiada naoczny świadek. 


Zajrzałem do wnętrza przedziału. 
den z podróżnych rozmawiał głośno 


po 
angielsku z dwoma kobietami. Zdziwiłem 
iero teraz postyszałem język 
oszedłem do końca koryta- 
rza i spuściłem szybę w oknie, by się 
wychylić z wagonu, W tej chwili jednak 
coinąłem się do wnętrza, Tunel przepeł- 
dymem. Podniosłem pośpiesz- 
nie szybę, która nie chciała wejść na swo- 


się, że d 
angielski, 


niony był 


je miejsce. 


Ktoś za mną z gy basem: 


— Was ist denn 


— C'est ne rien, — odparł mój ofi- 


cer, którego głos zaraz rozpoznałem, 


skoczący gdzieś koło serca. 


nogi, aby w razie 


niku przy opisie katastrofy kolejowej. 


stałem w kor 


pociąg, Tłómaczę sobie to w ten sposób. 


dlałem. 


bezpieczeństwo. 
Jakim cudem nie zostałem zraniony, 
ani zabity, nie wiem, i się nie do- 
wiem. Otwarłszy oczy, 


„EXPRESS WIECZORNY"  _ 


Je- 


W tym właśnie momencie zdjęło mnie 
przerażenie, Poczułem dziwny chłód ła- 


Przyszło mi na: myśl, żeby podnieść 
erzenia wagonów 
ławki mi ich nie obcięły, Taką radę czy- 
tałem przed wielu laty w jakimś dzien- 


Było to zupełnie śmieszne, bo prze- 
cież nie siedziałem w przedziale, tylko 


ytarzu. 
Dalej nic nie pamiętam. Może mi nikt 
nie uwierzy, ale naprawdę nie słyszałem 
uderzenia nadchodzącego pociągu w nasz 


że na parę sekund przed katastrofą zeme 


Obudziłem się wieczorem koło godz. 
8-ej, w pokoju hotelowym tuż koło dwor-| 
ca. Przeniesiono mnie tam, a nie do szpi- 
tala, gdyż lekarze stwierdzili, że nie je- 
stem wcale ranny i że mi nie grozi nie- 


aczyłem le- 
karza niemieckiego, którego przed kilku 
dniami poznałem w jednej z restauracji, 
rozmawiającego z jakimś generałem fran 


0500.000 <errenplarzy 


W 1804 roku założył duchowny an- 

gielski Charles kółko pod nazwą „Britch 
and Foreign Bible Sociey'". 
Kółko to mające na celu szerzenie sło- 
wa Bożego z biegiem czasu rozwinęło się 
w wielkie wszechświatowe towarzystwo, 
zatrudniające tysiące funkcjonarjuszy i po 
siadających w najbardziej odanych kra- 
jach kuli ziemskiej agentów i koresp, 
Siedzibą tego stowarzyszenia, na którego 
czele stoi jako przewodniczący książę 
Connaught, znajduje się w Londynie, Po 
nieważ działalność tego stowarzyszenia 
obejmuje całą kulę ziemską, więc z bie- 
giem czasu potworzono _ w poszczegól- 
nych krajach agentury, Ostatnio stworzo 
no agentury w Niemczech, Austrji, Polsce 
Węgrzech i Czechosłowacji. 


Imponującym plonem działalności te- 
go stowarzyszenia są biblje, wydane w 
566 różnych dialogach i językach, 


W ciągu ostatniego roku sporządzono 
6śm nowych wydań biblji, z czego trzy -w 
językach afrykańskich, dwa w europej- 
skich, z tych jedno w korsykańskim a dru 
gie w łotewsko-Htewskim dialekcie. In- 
ne ia przypadają na chiński dya- 
lekt, na narzecze pewnej wyspy'na oce- 
anie południowym i na język południowo 


amerykański Indjan Makuchi, Od czasu 


założenia stowarzyszenia wydano 345 mil 


Amerykanie, których dążeniem 


świata pod względem nawet wszelkic| 
dziwactw, postarali się też o to, aby po- 
siadać największy na świecie zegar, 


posłada osiemnaście 


— adomo — prześcignięcie tes wielkie T 


Potw ten „ kiá tarcza 
omy zegar, którego 


Str. 3. 


Wibi Tupowtnia 


w ciągu jednego roku w 566 językach. 


jonów egzemplarzy biblii, W ciągu zaś © 
statniego roku 8.500.000 egzemplarzy, 

Sprzedaż biblji odbywa się albo za po 
średnictwem handlu księgarskiego, bądź 
to za pośrednictwem duchownych albo 
też przez kolportaż, Ostatnie roczne spra 
wozdanie stowarzyszenia zawiera intere 
sujące szczegóły. 9 przygodach takich kol 
porterów Słowa Bożego. I lak naprzykład 
jeden z tych wędrownych handlarzy biblii 
przebył kilka tysięcy mil po przez Azję 
i kraj Somali, aby świętą księgę sprzedać 
w siedemnastu językach. 

Dwaj kolporterzy przybywali — całą 
Brazylję konno, dwaj inni wędrowali 
przez Andy na obszarze 1900 mil. Innych 
znowu znajdujemy nad rzeką Orinoko, 
nad Białym Nilem, w Sudanie w Bampa- 
sach w Chile, albo też na Dalekim Wscho 
dzie na wielbłądach w Mongolii, 

Stowarzyszenie biblijne posiada tłu: 
maczenia biblii w języku galijskcim, irlan 
dzkim, ki skim, albańskim, dalej 
w języku grenladzkich Eskimosów i nmo- 
wozelandzkich Maorisów. 

Wydano biblje armeńskie, kurdystań: 
skie, sansktyckie, tybetańskie,  japoń- 
skie, hawajskie;  kostyjskie, oraz w 
przeróżnych :- narzeczach indyjskich 
i murzyńskich. Stowarzyszenie Słowa Bo 


żego, położyło jeszcze ogromne zasługi w 
|ie ię: 


oznawstwa. 


Największy zegar na świecie. 


dniach na gmachu 

pewnej wielkiej y zegarmistrzowskiej 
w Jersey City. z 

Dla przewiezienia ez części 

4 óch towaro- 


cuskim, Później się dowiedziałem, że to 
był gas) owej komendant r paa 
w Moguncji, który -się przyszedł ie- 
dzieć osobiście o moje zdrowie. 
Podobno jest kilkanaście ofiar w za- 
bitych i bardzo wielu rannych. Chciałem 
zaraz wstać z łóżka, ale lekarz oświad- 
czył mi, że niema o tem mowy, i że moje 
ocalenie zapłacę jednak kilkoma tygod- 
niami silnego wstrząśnienia, które „może 


Nie mogło gi 
aby nam grozifo 
czeństwo. 

— Cóż znowu, odparłem zupełnie spo- 
kojnie, Nie jestem sp listą, ale przecież 
musi być cały system sygnałów, wyklu- 
tczających niebezpieczeństwo. Pamiętam 
dobrze, że umyślnie nie użyłem słowa: 
zderzenie. 

— Tant miieux, odparł po francusku 


się w głowie pomieścić, 
jakiekolwiek niebezpie- 


rekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. — 
SALA FILHARMONII 


Niedziela, dnia 12 oraz poniedziałek, dnia 18 październ, o g. 8,30 w. 


tylko dwa wieczory tańców klasycznych 
Wykonawczyni programu 


— 


oficer i począł zapalać papierosa. 


minie bez śladu”, ` 


Szkła, chroniące przed rażącem światłem. 


Dr. A, H, Pfund, prot. fizyki w uniwer 
syłecie Johna Hopkinsa -w Baltimore, 
udoskonalił sposób pokrywania szkła 
cieniutką warstwą złota, wskutek czego 
szkło takie nie „przepuszcza niebezpiecz 
nych dla wzroku promieni ultraczerwo- 
nych i ultrafioletowych, światło zaś, prze 
chodzące przez to szkło, ma barwę zielo- 


nawą, T 
‘Przy użyciu szkłą, 


sporządzonego 


SERGJUSZ ARITONOW. 


Romans. z życia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 
SE, 


Podziękowałam -panu, bo pan usunął 
Jedyną przeszkodę, którą sama sobie sta- 
wiałam na drodze lu szczęściu. Skru- 
puły me całkiem teraz odpadły... Stawato 
się to stopniowo 

Gdym przyjechała do Petersburga, ni- 
gdy mi przez myśl nawet nie przeszło, a- 
bym mogła oddać się mężczyźnie, nawet 
najbardziej ukochanemu przed ślubem... 

Stopniowo wszakże zaczęłam  sobie| 
fłómaczyć, że wielka, szczera, bezintere- 
sowna miłość oczyszcza takię oddanie 
się... Uwierzyłam w to i dlatego nietylko 


przez dr, Pfunda, do okularów dla ludzi 
pracujących przy rażącem świetle pie- 
ców hutniczych lub lamp łukowych wyłt- 
wórni kinematograficznych, otrzymano, 
SE wyniki wprost dobroczynne, 

oza tem okulary, sporządzone z takie- 
go szkła, nie rozgrzewają się nawet wów 
czas, gdy uderzające o nie fale świeflne 
są bart gorące. 


= LU 


Kieselhausen| 


niezrównana i słynna tancerka. 
Szczegóły programu nastąpią. 


„eh DE" 


” — 


Bilety już do nabycia w kasie Filharmonji. 
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bezinteresownie... 


Tymczasem stopniowo traciłam od- 
porność i na punkcie wyłączności, Gdy- 
ky ktokolwiek wówczas się zgłosił, umiał 
mnie ująć, czy prośbami czy wyznaniami, 
uległabym mu może... 

Inżynier umiejętnie i wytrwale wsą- 
czał we mnie kropla za kroplą pokusę... 
I osiągnął narazie tyle, że wolę mą już 
pchnął ku temu, by go ustuchać, by zgo- 
dzić się na jego propozycję i stać się je- 
go kochanką wzamian za zbytkowny tryb 
życia. 

Powstrzymywał mnie jeszcze tylko 
rozsądek, który nakazywał mi szanować 
swą godność uczciwej kobiety... Wszyst- 
ko z miłości, nie dla: pieniędzy było do- 
tąd mojem hasłem... Godność tę nie twa- 
żałam za shańbioną, będąc kochanką, 
lecz za zbeszczeszczoną, będąc utrzy- 
manka... 


Tymczasem pan w swem  świeinem 


nie oparłam się Stasiowi, ale sama bodaj| przemówieniu rozwiał ostatnie me wąt- 


przyciągnęłam. go'ku sobie w decydują- 
oym momencie.. A gdy to nastąpiło, za~ 
ożęłam coraz bardziej tracić odporność 


pliwości, Dowodził pan, że być utrzyman- 
ka, to nic hańbiącego, decyzja moja za- 
padła, zrobiło mi się lżej na sercu i zato 


ko dla jednego, ukochanego i zupełnie] — Przyznam się pani, że gdybym wie- 


dział, że przemówienie moje taki skutek 
wywrze, to kto: wie... 

— Czyżby pan mówił wbrew swemu 
przekonaniu?,, — zapytała zdumiona. 


Nie chciałem jej tłómoczyć, że prze- 
dewszystkiem w mowie obrończej wogó- 
le przejaskrawia się kolory, że ńie moż- 
na tych mów brać dosłownie, a zwłasz- 
cza, że co jednej kobiecie służy, to dla 
drugiej może być zgubne. Nie wypadało 
mi też przyznawać się do tego wszyst- 
kiego, rzekłem więc: 


— O, nie... pozostaję całkowicie przy 
swych wypowiedzianych wówczas poglą- 
dach... tylko, że nie myślałem, że mowa 
moja stanie się punktem zwrotnym w czy 
jemś życiu... byłbym może potraktował 
sprawę wszechstronniej.. Była oña zasto- 
sowana do pewnego konkretnego zdarze- 
nia į osoby... niewiadomo, czy w pani wy- 
padku... 

— Ależ, owszem, — przerwała mi — 
wiadomo i dlatego wczoraj przy wyjściu 
z tramwaju dziękowałam panu ponow- 
nie.. Moje całoroczne doświadczenie wy- 
kazało całą słuszność pańskich poglą- 


1 myślałam sobie, cóż to właściwie tak| panu tak w tedy w sieni uniwersyteckiej |dów... 
strasznego... ZWłaszcza, że' czynię to tyl- | gorąco dziękowałam., 


Postąpiwszy według nich, osiągnęłam 


szczęście, o jakiem nie mogłam nawet ma 
rzyć. Jestem szczęśliwa, niewymownie, 
bezgranicznie szczęśliwa, a wszystko tyl- 
ko zawdzięczam temu, że pana posłucha- 
tam., - 

— Cóż pani daje tak wielkie szczęście, 
jeśli wolno spytać? 

— Ziszczeńie wszystkich moich naj- 
śmielszych marzeń.. Gdy, wracając wów- 
czas z uniwerku, spotkałam na schodach 
inżyniera, poprosiłam go do siebie,.. 

Gdy przyszedł, powiedziałam mu krót 
ko: „Zgadzam się.„. uciekajmy stąd jak- 
najprędzej.. precz z wegetacją dotych- 
czasową! Chcę żyć, żyć, żyć!” 

— „Czy ze mną?", zapytał dyskret- 
nie, 

— „Z panem czy z djabłem, wszystka 
jedno, aby prędzej, aby zaraz, aby 3 


I już nazajutrz wynajął mi mieszka: 
nie, w którem mam przyjemność pana tee 
raz przyjmować, stopniowo umeblował 
nakupił strojów, brylantów, ile tylko 
chciałam... Codzień bywamy w naj 3 
szych restauracjach, co dzień w innym 
teatrze, niema takiej zachcianki, której 
bym musiała sobie odmówić... Każde mo" 
je życzenie zostaje momentalnie spełnio. 
OA (D. c a). 


Etr. 0. 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Remont MN N M mk go SEIMON. 


Przygotowania stronnictw do jesiennej kampanji politycznej. 


Warszawy donoszą nams 
minęły już dni ciszy w 
$machu sejmowym, 
Tydzień ubiegły przeszedł nad przygo 
fowaniami politycznemi (obrady stron- 


nietw), obecnnie zaś remont, czyszczenie, | dalej. 


poprawianie instalacji elektrycznej — 
przypominają, że wkrótce już rozpoczyna 
SG piloten tod pł. 

Stuk młotków, okrzyki robotników, 
komunikujących się między sobą w dii- 
gich korytarzach — wniosły nowe życie 
do sejmu, 

Wystraszeni posłowie mniej licznie 
odwiedzają lokale kktbowe, 

Z ważniejszych zmian zanotować na- 
leży przeniesienie gabinetu p, marszałka 
Rataja do dawnej czytelni, która znów 
‘zajmie lokal byłej poczekalni Ta znów 
rnajdzte przytułek w dotychczasowem po 


w jednej sali, otrzymuje jeszcze jeden po 
kój, przeznaczony na siedzibę korespon- 
dentów pism zagranicznych, 

Tak się przedstawiają zmiany techni- 
czne, Polityczne natomiast idą znacznie 


Wciąż mówi się o nowych kombinac- 
jach, przegrupowaniach, zastosowaniach 
itd 

Lewica od dłuższego czasu odgraża 
się, że się wreszcie skonsoliduje, Zapyty 
wani przez nas przywódcy stronnictw le 
wicowych, a mających — połączyć się w 
przyszły polski „cartel des gauches“, oś- 
wiadczyli nam, że obecnie szuka się 
wspólnej platformy dla skonsolidowa- 
nych stronnictw, 

Jaka będzie ta platforma, — trudno 
dziś przewidzieć, gdyż kluby lewicy 
dzieli częstokroć duża różńica progra- 


mieszczenin gabinetu marszałkowskiego, | mów, 
— Wreszcie klub sprawozdawców par-| © wiele więcej ruchliwości w ostatnich 
lamentarnych, który dotychczas dusił się! czasach wykazuje prawica, Dużo się mó- 


Mussolini 0 „śweiździe Niemiec“. 


Berlin, 9 
"Prasa niemiecka z jewnym entuz- 
jazmem wita ostatnie polityczne przemó- 
wienie p, Mussoliniego, 
w niedzielę w Medjolanie i nawiązane do | wi: 
obrad kongresu liberałów w Liworno, 
Przemówienie poświęcone było nie | dzenia, 
tylko polityce wewn: oraz określe 
niu ja wieć bezwzględnie wrogie 
go dla, wszelki: kompromisów, stanowi 
ska faszyzmu. P. 
o polityce agratead,, Bie i 
kiem faszystowski pes przypomniał 
Łe był on wśród szefów polityki, wielkich | s 
mocarstw pierwszym, który umiał Rozję | wi 


sowiecką, poczem oświadczył dosłownie; 
„To, co icz! T może 
mieć nieprzewi Saara ra; 


Zaraz potem mówił p, Musolini, eo na 
stępuje; „Teraz zwracam waszą uwagę 


, Mussolini mówił także | wnioski. 


grea 
Fa plis” myśleliśmy, 
er AG prognoza stoją znowu w pogoto- 
Wszyscy gdczuwacie i ich obecność. 
Niemcy Nemar pertoni się do swego odro- 
1925 rozpocznie się wal- 

ka o zdobycie rynków światowych". 
Prasa niemiecka z zorye stów 
P ENE wyciąga dali idące 
ki pyęóra cą „Berli- 
ner Tageblatu“ Fenikia „Dyplomaty 
czne koła Rzymu bardzo żywo omawiają 
tyczne słowa o Niemczech w mo- 
wie Mussoliniego, We fragmencie tym, po 
dobnie jak we fragmencie ` dotyczącym 
Bo krystalizować się ma cała nowa po 
ka zagraniczna Włoch, które będą sta 
may ię awara i zważa sę z temi odby 

dwoma państwami, 


Tajny werbunek do Rosji sowieckiej. 


Prowadzone mthe w ra Bre 


dokonywanych w ostatnich czasach na- 

padów dyw: na zał poncz miejsco- 
emn 

dziły nasze bezpieczeństwa 


krop pewnej organizacji, która uprawiała 


dzający znacznemł śr 

werbowali od dłuższego 

szłonków do tworzących się w kol li 
wersyjnych. 


Stąd właśnie póz aa Hhónoech znamienny 


.z Aa 
leńska emisarjusze ck 8 


nowych *|Czytajcie 


Że wielu z aresztowanych bi 
ufe się swoją oem RÓ 
jów Rzpl 


zdj ah jako a; end tej 
amson i 


„Republike”. 


A c anti | | kazimierski > 


Piotrkowska 114. Tel. 28-63. 


—] 


O ZACZ R WY A R u 


Nadszedł świeży transport angielskich ma- 
terjałow Sportex. — === 


Ceny zniżone. === (eny zniżone. 


7810 


wi obecnie o próbach sklejania dawnej 
większości, na której czele stanąćby mie 
li p. Witos lub p. Korianty, Duszą całej 
tej kombinacji jest eks-premjer, który wi 
docznie zapomniał o „dobrodziejstwach* 
jakie za jego rządów na kraj spłynęły. 
On też zwołał na ubiegłą niedzielę pry- 
watny zjazd do Poznania, gdzie wraz z 
pos, Dubielem reprezentował „Piasta” w 
tych nieobowiązujących „pourparlers". 
Co tam postanowiono, dowiemy się dopie 
ro za kilka dni, gdy panowie ci powrócą 
do Warszawy, aby na stołecznym terenie 
przygotować grant dla witosowych rzą- 
dów, 


Jednocześnie z remontem gmachu sej | 


mowego, p, Witos przygotowuje grunto- 
wny remont ideowy dawnej większości. 
Skutek można przewidzieć zgóry, Ru 


sztowanie zawali się przy pierwszej spo- 
sobności, 

Czy też wreszcie nie przygniecie bu- 
downiczego?., 


„Vossische Zeitung” pisząc o mowie 
p. Mussoliniego, oświadcza: „To, co Mus 
solini o polityce zagranicznej powiedział, 
staje się zrozumiałem dopiero w zesta- 
wieniu z różnemi innemi faszystowsk emi 
wypowiedzeniami się w ostatnich cza- 
sach, Powtarza się w nich wciąż jeden i 
ten sam motyw, mianowicie, że świat po 
dzielony jest na konserwatywne i prole- 
tarjackie narody, tj. na takie, których ce- 
lem jest bronić swego stanu posiadania 
ina tę, które rozerwać muszą pierścień, 
który zagraża im zdławieniem. Jako pro 
letarjackie narody wymieniane są w jed- 
nym tchu Rosja, Niemcy i Włochy. Fa- 
szyzm sądzi, że to starcie zadowolony h 
z aspirującymi musi nadejść i tą perspek- 
tywą posługuje się, aby wykazać, że kor 
A asg jest jego pozostąwanię u sts 

y 


Linje tramwajowe połączą 
Zagłebie Dąbrowskie 
z Górnym Sląskiem. 


Katowiae, 7 października, 
Tow. budowy tramwajów w Zagłębiu 
Dąbrowskiem wniosło podanie do woje- 
wództwa śląskiego na wybudowanie linji 
sieci tramwajowej, któreby łączyły się 
z linjami tramwajowemi na G, Śląsku. ~ 
| Jak wiadomo budowa linji tramwajowej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem rozpocznie się 
na wiosnę przyszłego roku. W związku 
z tem aktualnem będzie rozbudowanie 
sieci tramwajowych na G, Śląsku. 


W ten sposób Katowice 


Warszawa, dn. % październ, 


PIERWSZA PRZEDG, WARSZ 
Nowy Jork 5.16 
Belgja 24,83 
Londyn 23.00 
Holandja 200.30 
Szwajcarja 98.66 
Włochy 22.47 
Paryż 27.08 | 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA, 
Złoty 108.25 
SSA 108 
Nowy Jork 5.62 
Przekazy na Warszawę 5.19 


FEZEDGIOTEOA, AKCJOWA. 
Bank Handlowy mar 
An aed] 3. 05—3, 10 
Rudzki 1.65 
Ostrowiec 8.05—8.10 
Modrzejów 5.80—5.70 
Lilpopy 0.77 
Żyrardów II 19 i pół 
Parowozy 0.38 
Węgiel 4.85 
Cukier 480 (w žad) 
ukier 4.80 (w żąd.) 4.65 (w płac.). 
Ursus 2,30 ; fw; pae) 
Obroty ograniczone, tendencja utrzys 
MADA. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO, 
7 października 1924 r, 
Londyn 23.33, Nowy Jork złoty 19.25, 
Praga 655 i trzy czwarte, Wiedeń czeki 
13.570—13.670, Banknoty 13,480—13.620, 
Berlin złoty 78.25—82,25, wypłaty na 
Warszawę 79.84—81.46, na Katowice 
78,84—81.46, Paryż 80.09 80.71. 


GIEŁDA NOWOJORSKA, 

Nowy Jork, 7 października, 
Zamknięcie. Kurs dzienny 2 i pó proc. 
Londyn 4.46.00 
Londyn 60 dni 442.00 
Paryż 5.22 i pół 
Amsterdam 38,82 ` 
Praga 2.98 
Berlin 23 i siedm ósmych—24 
Kopenhaga 17.45 

NOTOWANIA BAWEŁNY, 

Nowy Jork, 7 października, 

Dowóz do partów Atlantyku i Golfu 
12.000, wewnątrz kraju 54.000, do Anglii 
11000, na kontynent 19,000, loco 26.35, 
październik 26.12, grudzień 25,28—32, 
marzec 25.69—71, kwiecień 25,80, maj 
25.90, lipiec 25. 45, 

Nowy Orlean, 7 październik, 

Loco 25.25, paźdznernik 25.11, gris 

dzień 25.18, styczeń 25.23, marzec 25.46 


maj 25.57. 
Liverpool, 7 październik. 
Październik 14,62, styczeń 14.43, ma 
rzec 14,46, maj 14.45, lipiec 14.26, 
Brema, 7 październi, 
28.95, 


WOZY IEEE TETA 
Osiem lat ciężkiego więzie- 
nia za zabójstwo żony na 


tle seksualnym. 
W dniu dzisiejszym sąd okregowy pod 
przewodnictwem sędziego Arnolda roz 
ważał sprawę 30-letniego Ignacego Boga. 


otrzym: 
bardzo dobre połączenie w Zagłębiu Dą-|cińskiego, oskarżonego o zabójstwo swci 
browskiem. Na polu kolejnictwa lokalne-|żony na tle seksualnym, 


go zamierzona jest budowa kolei Ustroń- 
Sata, Głębce oraz Chybi-Skoczów dla 
wyzyskania najlepszego połączenia Keto- 
wie z Cieszynem, 


Sąd skazał Bogacińskiego po pozbae 
wiemiu praw na 8 lat ciężkiego więzienia, 
Szczegółowy przebieg tej ciekawej 
sprawy Lo dn zac w jutrzejszej wag d 


e Skład 


ÁE 


Sukna * 


fim zagranicznych poleca na nadchodzący sezon jesienny I zimowy 
włelki ew SE materjałów męskich i damskich wykwintnych gatunków 
i on I deseni. e_m 


Wisznia i Ochrymski 
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Sp bokserski nabiera w Europle coraz większego 
znaczenia I popularyzuje się w szerokich masach. Osta- 
tnio odbyło się bardzo ciekawe spotkanie w Medjolanie 
pomiędzy belgijczykiem Piet van der Veer a włochom 
Ermino Spalla. Fotografje nasze przedstawiają od iewej 
strony z góry: 

1) Spajlo ze swym bratem Józefem, który jest jego 
aA EE A 

2) Spallo podczas ting“ — marszu ćwiczebnego, 
nadzwyczaj szybkiego r uciążliwego. 3 

Trening z poduszką skórzaną. 

4) 1 5) Van der Veer podczas treningu. 

ŻĘ = 


łarodownści i wyma we Wschodniej Nalopoe. 


Wyszedł 15 tom „Skotowidzu Miej- nów: .941,355( żydów: 91.830, wi tarno- 
scowości Rzeczypospolitej _ Polskiej”, | polskim polaków: 642,546,  rusinów: 
Obejmuje on rezultaty spisu jednodnio- | 714.031, żydów: 68.967, 
wego w województwie farhopolakóia, Wo Razem polaków: 2,479.565,  rusinów 
bez tego, że dane, dotyczące są woje- | 2.630,654, żydów 351,165, 
wództw lwowskiego i stanisławowskiego Widzimy więc, że polaków było wię: 
już były w 13 i 14 tomie, możemy zesta- | cej niż katolików we wspomnianych wo- 
wić dane, tyczące się struktury łudności jewództwach o 571,887, rusinów było 
tych trzech województw pod względem 
wyznaniowym i narodowościowym. 

Według wyznań było: w województwie 
lwowskim katalików: 1.264,162, greckto- 
kat.: 1.126,207, mojżesz.: 313,206, w sta- 
nisławowskm — katolików: 195.706, gre 
ko-kat.: 996,306, mojżesz 145.226; w tar- 
noplskim— katolików: 447,810, . greko* 
kat.: 847,907, mojżesz.: 128,965, 


niż greko-katolików o 339,766 wre 
szcie żydów mniej niż  mojżeszowych a 
236,232. 

Zestawienie powyższe poucza, nas, że 
ani polacy, ani rusini bezwzględnej więk 
szości we wschodniej Małopolsce nie po 
siadają. W poszczególnych województ- 
wach stosunek przedstawia się w nastę- 
. |pujący sposób: w lwowskim polacy mają 
Razem katolków: 1.907,678, greko-ka | przewagę nad rusinami (1537986—975,268 
tolików: 2.980,420, mojżesz: 587,397, w stanisławowskim zą.polacy w znaczqej 

Według narodowści było: w weje- | mniejszości (299.033—941.355) w tarno- 
wództwie lwowskm polaków: 1537.986, | polskim różnica jest nieznaczna, —, 
rusinów: 975,268, żydów: 190,368, w sta- We Lwowie było 136,519 polaków, ru 
nisławowskim — polaków: 299.033, rusi | sinów 19.866, żydów 60.431. 


Zapas tytuniu w podróż. zagrobowa. 


W Ebersbach, pod Kulmbachem, w przypomniałam: sobie, że w braki zapa: 
Czechach zmarł struszek, Werner Bauer | łek mój słary nie mógłby śmić vlubionej 
który był namiętnym palaczem, fajki, i kondukt zatrzymał się, od: 

Na krótko przed śmiercią wezwał dzie | wieko, a wdowa przez otwór v 
ci į zażądał, żeby do trumny włożono mu | pudełko zapałek, 
ulubioną fajkę 1 kapciuch z tytoniem, Gdy | GWP eas IDIOTÓW 
po zamknięciu trumnę miano przenieść 


do domu przedpogrzebowego, już na ulicy 
KA kondukt staruszka, wdowa CZYTAJCIE 


. peesi 
nak EREYĄ w ostatniej chwili 33 RE P U BLI ! ( dą z a 
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